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D o s t r z e l e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 7 Maia

Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłom ierz H. Barometr. I F  i  a  t r. Stan Nieba.

Stopni ciepła . -f-j  i 
Stopni ciepła . -j-ao 
Stopni ciepła . -f-18

Cali 27 liuiy y.'» 
„  —  9 .3 
„  -  8 .9

Wschodni Poludniow o-wseliodni 
Południow o-wschodni 
Polud niotvy

Dżdżysto.
Słońce.
Chmurno.

i
8

j .  ------------- -— —-------

Zrana . • • 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . 
Stopni ciepła . -j-31 
Stopni ciepła . 4 - 1 3

Cali a? liniy 8,5 

„  -  8.« 
—  9-4

Północny Półn ocno-zachodn i 
Północny P ó łn o cn o -za ch o d n i 

Zachodni

Dżdżysto .
Niepewno.
Chmurno.

OBWIESZCZENIE R ZĄ D O W E .

Koinmissya Woiewudztwa Mazowieckiego.

Podaie do publiczne'y wiadomości i/, w 

dniu 16 Maja r. b. w Biórze Burmistrza 

Miasta Rawy, w przytomności Kommissa- 

rza Obwodu Rawskiego, minus licytacya 

na wystawienie tamże Jatek Piekarskich i 

Rzeźnie li ich odbytą zostanie. Chcący się 

zate’m wspomnione’y podiąć Entrepryzy ze

chce się na powyŁszey znaydować minus 

licytacyi, która od Summy zł. 19149 gr. 

14 rozpoczętą będzie.

Przystępuiący do licytowania Vadium w 

gotowiznia zł. 2500 wynoszące złożyć wi* 

nien.

Rysunek Architektoniczny, Kosztorys, 

plan sytuacyyny obranego na ten cel pla- 

«6 , i Warunki przedlicytacyyne w Rio- 

r/-e wspomnionego Burmistrza każdego 

czasu prz.eyrzane bydź mogą.

w Warszawie Dnia 28 Kwietnia 182'j r.

Radca Stanu Prezes 

■w Zastępstwie Kozuchowski.

Sekretarz Jeneralny Filipecki.

Jiommissya VPoiewodztwa Mazowieckiego.

Wzywa ninieyszem niewiadomego z te

raźniejszego pobytu Sokołowskiego, bj’J’e- 

goExak toru U rzędu konsumpcyjnego Dąb e, 

lub tez w razie śmierci iego, Sukcessorów, 

ażeby po odebranie pokwitowania Jzby- 

ohrachunkowe'y z Rachunku roku N. *-$. ja

ko z czasu iego Urzędowania, do Kom- 

missyi Woiewodzkiey Wydziału Skarbo

wego i Sekcyi Skarbowe'y zgłosił się.

w Warszawie Dnia 9 Kwietnia 1825 r.

(Podpisy iak wyze'y)

Kotnmisaya fV  oiewód ztw a Mazowieckiego.

Podaie ninieyszem do publiczne'y wia

domości, iż w dniu 25 Maia r. b. w Bie

rze Burmistrza Miasta Rawy przez cały 

skład Urzędu Mieyskiego, w przytomności 

Kommissarza Obwodu Rawskiego publi- 

c*na licytacya na wypuszczenie w wieczną 

dzierżawę folwarku Podkonnice zwanego, 

a do Gminy rzeczonego Miasta należące

go, odbytą zostanie.

Chęć zatem takowy w wspomnioną 

^ziąść Dzierżawę maiący; zechce się na po- 

^yzsze'y znaydować licytacyi, która od 

^ llnuny zł. 2,256 gr. 20 w kupnego roz- 

l’°czętą będzie.

Przystępuiący do licytacyi Vadium w go- 

t0vyiznie zł. 564 gr. 5 wynoszące, a te

gorocznemu Czynszowi w j równy waiące 

ylożyć winien.

1'lan rzeczonego Folwarku i warunki 

l '1 zedlicytataćyyne każdego czasu w Rió-

rze wspomnionego Burmistrza przeyrzane 

bydź mogą.

w Warszawie Dnia 28 Kwietnia 1825 r.

(Podpisy iak wyże'y)

Dyrekcya Jeneralna Lottryy Królestwa 

Polskiego.

Podaiąc do publiczney wiadomości Plan 

następuiące'y 28 Loteryi Klassyczney, uwia

damia zarazem, iż ciągnienie teyże Lote

ryi w poniiey wyrażonych terminach od

bywać się będzie, to iest:

lsze'y Klasy dnia 5 Sierpnia 1825 r.

2gie'y — — 5 Września —

3cie'y —  —  7 Października —

4te'y —  —  7 Listopada —  

Rozpoczęcie 5tey Klassy dnia 2 Grudnia. 

Plany zobszerne'm dla Graiących Obiaś- 

nieniem, znayduią się u Kollektorów tak 

w Warszawie, iako też i po Woiewódz- 

twach ustanowionycii, u których i Losów 

w krotce takie dootac iuż będzie można,, 

za opłatą w tychże planach wyrażoną. —  

Jeżeliby zaś kto zamieszkały w mieyscu, 

w które'm Kollektor Loteryi nie znayduie 

się, życzył sobie nabyć Losów do niniey- 

szcy Loteryi, może więc zgłosić się w tym 

przedmiocie franco do Dyrekcyi Jlney Lo- 

teryy, z dołączeniem naieżney opłaty, a 

żądaną Jlość takowych do mieysca w po

daniu swem wyrażonego, przesłaną mieć 

będzie.

w Warszawie 3 Maia 1825.

Dyrektor Jeneralny Kochanowski. 

Za Sekretarza Dyrekcyi Szczawiński.

W A R S Z A W A .

—  P. Stratford - Canning Poseł Angiel

ski wyiechał dnia wczorajszego do Rer- 

lina.
— Kr. Pruski tayny Radca Tschope przy

by ł tu dnia wczorayszego z Rerlina.

__ W  Huryerze ogłosił JP. II. L. Zaleski

że w Styczniu b. r. by ł świadkiem iak ze 

stawu wyciągnięto sieciami około 10  ia- 

skołek nóżkami z sobą poczcpianych, któ

re do ciepłego pokoiu wniesione ożyły.

—  W  ciągnieniu 603 Loteryi liezbowe'y 

Królestwa Polskiego odbytem dnia 9 b. 

ni. i r. wyciągnięte zostały w następuią- 

cym porządku Numera : 81. 61. 51. 72. 34.

PH Z Y1E Q H A L I  ( dnia 7 i 8 M ija )

Lewi Jzyd.-r Melr fortepianu , z W iedn ia —  

S lnb ick i August poseł z Brześcia Kuiawskiego

—  SkorkowsLi Felix poseł z W i^lkow nli —  

Leducfiowski Jan , poseł z Jędrzeiowa —  O  

boiska Zofia H rabina ? Rzeszowa. —  Ledu 

chowski Józef Hrabia kamerjunkier z Kleinentowu

_ Jezierski Stanisław llrabia , poseł z Miri-.kn

_Willielmi Bogumił poseł z B o n ie w ie  —

Walewski Józef poseł z Sieradzkiego —  Biliński 

łan Poseł z G r ó jc a  —  Deskur A ndrzey  poseł 
z Kozienic —r- Szyinczykiew icz poseł z Pow iatu 

Lelowskiegn —  llaidzikowski Stanisław poseł z 

Płocka —  Staniszewski Leopold poseł z Łom ży

—  Mirski Kazimierz Xi.^źe poseł z wsi K lip id y—  

Dębińska Helena Hr. z K rakow a —  Obniski 

Franciszek poseł z Krzeszowa —  Zochowski Józef 

poseł z Żyrzyna —  Soltyk Franciszek poseł z 

Piastowa —  Rardzyński Jan poseł z Głaznowa—  

Kiciński Jan Kasztelan z Siedlec —  A ugusto
wski Jan poseł z Hołynki.

Jt ł 1E C H A L I  ( dnia 7 i 8 Maja )

Casscl F ryderyk Rotmistrz z W oyska Pruskiego 

do Królewca —  Guth Henryk kupiec do W r o 
cławia —  Liwen Hr. do Szamka —  Lipmann 

Konitz kupiec do Gdańska—  Mikorski Julian Hr. 
do Słubic —  Glinka Ludwika i Maryanna Kasztę, 

łanowa do Szczawina.

■1 Tkantfurlu 29 Kwietnia.

Przed kilku dniami przeieżdiał przez 

Moguncyą zakonnik Westfalski udaiący się 

do wyższey Alsacyi, aby tam z polece

nia duchowieństwa francuskiego klasztor 

trapistów założyć. Skoro pierwiastkowe 

urządzenia skończy, uda się za nim na

tychmiast 2 0  zakonników. Duchowieństwo 

W'estfalskie słynie z niezmyśloney pobo

żności.

—  Donoszą z Genewy że dnia 19 kwie

tnia zszedł z tego świata Professor Marek 

August Pintet.

—  Rząd kantonu Rern, zważaiąc, że ko

zy kaszentirskie nigdzie lepiey utrzymy

wać się nie mogą iak w górzystych Rer- 

nu okolicacli, zakupił kilka kóz tego ga

tunku i iednego kozła od P. Ternauoc; 

iuż nawet przybyły do Szwaycaryi, i prze* 

słane będą do Unterseen i oddane pod do- 

zor nadleśnego Kastholera.

z Uertina 3 Mata

—  W Obwodzie Reiencyi Opolskie'y ka

nał Kłodnicki rozszefzono i wybudowano 

kilka nowych upustów, przez co Stał się 

żeglownym dla statków mogących zabrać 

600 do 1000 Cetn. ładunku , począwszy 

od Glewic aż do Wrocławia. \

—  P. Sack, pierwszy Prezydent w Szcze

cinie, uwiadomił urzędownie, że KrólJmć 

mianował Radcę stanu Pana Niederstetter 

swoim posłem przy stanach Zjednoczo

nych, i że tenże iuż udał się do Washington.

■i 10 Kwietnia.

— Dnia 14 Kwietnia w wieczór przybył 

K'-ól Jnić neapolitański wraz z swoią m ał

żonką przy biciu z dział do Rzymu, i wy

siadł w swoim pałacu (fernezyyskim). 

Wkrótce oboie Królestwo- udali się dę 

Watykanu, dla odwiedzenia Oiyca S.



ł Lumlynu 22 Kwietnia*

—  Gazeta dworska z dnia 16 b. m. za

wiera znaczną listę awansów woyskowych. 

Zaymuie ona prawie 14 stronnic i rozciąga 

się od 1 do 99 pułku-

—  Wiadomość o ogłoszeniu niepodległo

ści wysp filippińskich okazała się bezza

sadną. Gdy kapitan Sweet opuszczał Ma- 

nillą dnia 6  Grudnia, hyło wszystko spo- 

koynie na stopie dawnego porządku.

—  Wybuchnęły rozruchy na wyspach 

sandwiclinkich w miesiącu Wrześniu z. r. 

Syn ministra Pitti ogłosił się wielko

rządcą wyspy Atoi z pokrzywdzeniem praw' 

Następcy tr.onu. Xiąże ten nazwiskiem 

Tarnaru , zastrzelił iednego z zauszników 

ministra, przez co wszczęło się powszech

ne zaburzenie, Tamaru musiał uciekać , 

1,000 ludzi przybyło z Owyhee dla przy

wrócenia spokoyności. (G . B.J

—  l'an Lamb , mianowany posłem przy 

dworze madryckim, uda się w krotce w 

mieysce swoiego przeznaczenia. Okręt na 

którym znayduią się iego sprzęty, serwis, 

konie i t. d. wyszedł pod żagle. Pan 

Lamb zabawi pierwe'y przez kilka dni w 

Paryżu.

—  Przybył tu Pan O ’Connel dla znay- 

dowania się przy powtÓBnem czytaniu bilu 

usamowolnienia Katolików.

—  Dnia 19 były iuż o godzinie 11 przed 

południem schody prowadzące do galery i 

izby nizszey zaięte przez czekających słu

chaczów, zaś około 12 godziny tłok by ł 

ogromny; galeryi przecież nieotworzono 

przed pierwszą godziną. Nie mogła w eyśdź 

ani połowa widzów będących na galeryi, 

która wkrótce i raptem zupełnie się za

pełniła. Znaydowało się na niey wielu 

katolickich biskupów^ Członkowie byli 

iuz wcześnie'y w izbie dla zabezpieczenia 

sobie mieysc, co uskutecenili przez przy

pięcie karteczek •/, swoim nazwiskiem do 

krzeseł. —  O trzy kwadranse na czwartą 

przybył mówca, i 4 rzędy ministerskich 

ławek zostały zaiętemi; na oppozycyyney 

stronie widziano tylko trzech do czterech 

członków. Po przedłożeniu kilku petycyy, 

wniósł Pan Grenfćll aby odczytano po 

raz trzeci bil o budowaniu doku S. Kata

rzyny; Pan Calve.it zaś radził aby odło

żyć bil do 6  miesięcy.—  W  te'm wydano 

rozkaz, aby oddalić słuchaczów; lecz lu* 

dzie tak uporczywie na swoich mieyscach 

siedzieli , iż nie można ich było wyruszyć. 

Tłumne to wychodzenie sprawiło nayokro- 

pnieyszy widok iaki kiedy przytrafić się 

m ógł na galeryi. Tuzinyr osób szły po cia

łach innych widzów, a wiele z'nich wołało 

boleśnie o ratunek. Prace izby były 

przerwane, nie można było słyszeć ani 

słowa przed wzrzaskiem, wzrzawą i k łó 

tnią wielu ludzi. Nakoniec zawołał mó

wca donośnym głosem: „Oczyśćcie galeryą, 

sierżanci, zaraz ią oczyśćcie!“ Nastąpiło 

ponure milczenie, lubo wielu ieszcze było 

ściśniętych. Wyprowadzono wiele osób z 

galeryi, aby pozostali w niWy, mogli spo- 

koynie siedzieć. Podano znowu mnóstwo 

petycyy w katolickich sprawach, które 

zrządziły nayżwawsze dyskussye.

P. Francis Burdett domagał się na mo

cy porządku dziennego aby przystąpiono 

do drugiego przeczytania bilu o wyzwole

niu Katolików.

P. Brownlow oświadcza u że aż dotąd za

wsze głosował przeciw żądaniom Katoli

ków , lecr4 że sam będąc Irlandczykiem, i 

powziąwszy dokładnieysze wiadomości o 

położeniu tego kraiu, z iak naywiekszą

szczerością połączy odtąd usiłowania swo

je z usiłowaniami tycli którzy są chętne- 

mi obrońcami Gciu milionów swoich nie

szczęśliwych współziomków. Tak iest, nie 

rumienię się, iawnie wyznając że wyrzekam 

się wszystkich moich poprzedniczych mnie

mań względem Katolików „nie maią szczer

szego odemnie przyiaciela. » ( Mocne okla
ski. J

INie znałem ich Religii i potwarzałem ią 

iNie , Katolicy równie z nami nie sądzą a- 

by Papież m iał prawo uwalniać od przy

sięgi bierności, a tem mniey aby wyda

wał wyrok śmierci na Królów. Papież ie- 

dućm słowem iest ich naczelnikiem i oy- 

cem duchownym; kto zupełnie nie wy

rzekł się dobre'y wiary,, niepodobna aby 

po uważne'm przeczytaniu badania Xięży 

katolickich przez Komuiissye obu l/.b, 

nie przekonał się, że w zasadach Kościoła 

rzymskiego nie ma nie takiego coby mo

gło usprawiedliwić okropne prześladowa

nia milionów ludzi szanownych, wyznają

cy cłi tę wiarę. A przeto chociażby mię o 

zmiennictwo oskarżano, popieram całą mo- 

ią siłą wniosek szanownego członka. «

1'. Banks powstaiąc przeciw wnioskowi 

opiera się na dwóch powodach: 1.) W y

łączenie wyborców opłacających tylko 40 

s/.yllingów. 2 .) Uposażenie Duchowieństwa 

katolickiego. Szanowny członek radzi iako 

poprawę aby drugie czytanie bilu odłożyć 

do sześciu miesięcy, (form uła odrzuceniu.)

1‘. Wiliam Peel popiera zdanie Pana 

Banks, mówiąc że bil wyzwolenia stanie 

się w krotce bilem zwierzchnictwa.

Pułkownik Bagwell twierdzi że potrzeba 

nie mieć żadnego wyobrażenia orzeczywi- I 

stcin położeniu Irlandyi, aby wątpić chociaż 

na chwilę że iak nayśpieszniey potrze

ba zdjąć z Katolikow żelazne iarzmo cią* 

żące |iad niemi. Wotuie za wnioskiem ia

ko za naglącym środkiem dla ocalenia pu

blicznego.

P. iJuwson mocno powstaie na Katoli

ków Irlandyi. Zasięga czasów Jakóba 1. 

i opiera się na mnóstwie potwarzy zmyślo

nych przez stronników Xięcia O ran ii, 

aby ubarwić iego przywłaszczenie. Prze

chodzi potem do osobistych pocisków na 

P. O' Connel, na Biskupa katolickiego 

Doyle, iakoteż na wszystkich Irlandczyków 

których badano w obu Izbach.

Lord Mellon mówi że zamiast zagłębia

nia się w przeszłości iak P. Dawson, chce 

wiedzieć same teraźnieyszości i przyszłość, 

a wszystko co w niey odkrywa, skłania 

go aby głosował za iak nayprędszem wy

zwoleniem Katolików.

P. Aorth winszuje sobie że dawne, swoie 

mniemania poddał pod rozbior tak suro

wy iak to uczynił P. Browwlow. Nie tyl

ko że nie mniema aby Katolicy byli me- 

bezpiecznemi, lecz poczytuje ich za nay- 

wiernieyszycli poddanych Króla , ponie

waż wszystkie prześladowania i zniewagi

nie mogły zniszczyć ich poświęcenia się__

Oświadcza się za wnioskiem.

Pułkownik F o rd , mówi w tymże du

chu.

Lord Ennismore oświadcza że nie będzie 

głosował za drugiem przeczytaniem b ilu , 

lecz że nie będzie sprzeciwiał się trzecie

mu ieżeli dołączone będą dwa artykuły 

które iako nieuchronne uważa: podniesie

nie opłaty do wyborów potrzehney i Mpo- 

sażenie Duchowieństwa Katolickiego.

P. Dały  wzywa Izbę aby przejęła się 

ważnością tego środka. »Nie uwodźcie się 

pozorną spokoynością Irlandyi; iest niepo- 

ruszoną ponieważ spogląda na was. Po-

—  258 —

mmycie że nie sami Katolicy dopominają 

się swego wyzwolenia ; wielka liczba pro

testantów uważa je za czyn sprawiedliwo

ści iako potrzebny dla spokoyności i szczę

ścia ich Kraiu. Gotowi są połączyć swoie 

ręce i serca dla pozyskania tego siłą cze- 

go me zdołaią otrzymać mniey gwałtowne- 

mi środkami. (Słucbaycie, słuchaycie ! )

P. Colthurst mówił za bilem którego wy

konanie nie może bydź odroczone'm bez 

niebezpieczeństwa.

P. Goullurn , Sekretarz generalny wice- 

królestwa Irlandyi, mówi, że groźby P. 

Dały  nie odwiodą go od opierania sięwy- 

zwoleniu Katolikow. Szanowny członek 

chciał rozpocząć obszerną deklamacyą prze

ciw Stolicy Apostolskiej gdy zewsząd za* 

częto wołać do iutra ! —  Chciał mówić, 

lecz odgłosy o odroczenie podwoiły się. 

Musiał zamilknąć i usiąśdź.

P. Peel Minister spraw wewnętrznych 

chciał mówić pośród wrzawy. Żądał aby 

Izba wysłuchała nazaiutrz P. Co ul hurm 

P. Brougham rzekł iż się temu sprzęci- * 
wiać nie będzie.

Kozprawy odłożono do Czwartku j ses- 

sya skończyła się o pierwsze'y po półno
cy*

“7  Na posiedzeniu Izby niższey 21  Kwie

tnia czytano po drugi raz bil o wyzwole

niu Katolików i p0  długich rozprawach 

przystąpiono do głosowania. Za bilem by

ło  268 przeciw niemu 241 ; tak więc bil 

przyjęty został większością głosów 27,

Po tem wypadku powstały okrzyki ra

dości na stronie oppozycyyne'yj

P. Canning mocno cierpiał na podagr.; 

podczas mowy swoiey i nie mógł pozostać 

aż do końca sessyi. Ten Minister zmor

dowany tem wysileniem me wychodzi /, 
pomieszkania swojego.

Trzecie czytanie bilu a tem samem czy

tanie wyzwolenia Katolików uważane ie s t 

za rzecz pewni.

—  Następujące czynią tu porównanie: w 

r. 1813 drugie czytanie bilu Pana Grattan 

przeszło większością 42 głosów na 418 j 

w r. 1821 drugie czytanie bilu I* Plunk,ti 

większością 11 głosów na 497; a trzecie 

19 na 413. Lecz w tenczas bil odrzucony 

został w Izbie Parów większością 3 9  na 
279.

Sławny malarz Hanryk Fiissli roz«tał 

się z tym światem w 87 roku swoiego ży

cia dnia 16 Kwietnia w domu Hrabiny Guil- 

fort w Putney-hill. (L. d. B.J

Szituczny zakład wod mineralnych Dra. 

Struve w Brigthon otworzony będzie dnia 

1 Maja.

Dnia 11 K wietnia przeczytano pierw szy 

raz bez żadnych dyskussyy bil P. Little

ton tyczący się urządzenia praw wybor

czych w Irlandyi.

—  Prośba do Parlamentu o zniesienie 

praw zbożowych podpisana iest przez nie- 

zJiczone mnóztwo osób.

-— Stany Zjednoczone Ameryki Półno- 

ne'y dla zmnieyszenia procentów od dłu

gu narodowego otworzyły pożyczkę 12 mi

lionów doli. po 4 i pet. które przed r. 1828 

wypłacone nie będą.

—  Codziennie w Londynie daie się uczuć 

potrzeba Policyi woyskowe'y, mogące'y u* 

trzymywać uszanowanie dla władzy swo- 

iey. Teraźnieysza Policya nie zdoła tego 

dokazać, a co się stało u Hrabiego St. 

Antonio iest uderzającym te'y rzeczy do

wodem. Od niejakiego czasu postępowa

nie lokajów, którzy udaią się za fwoiein1 

Panami na Bale lub u ro c z y s to ś c i, stało się
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tak zuchwałem i grubiiańskiem, tak dalece 

że ci którzy daią te zabawy, dla ich powścią

gnięci^ muszą sprowadzać oddział Policyi.

Niedawno Hrabia St. Antonio daiafc wiel

ki wieczór musiał oddalić z przysionku do

mu wszystkich lokaiów swoich gości. Do 

tego czasu wolno im było czekać na od- 

iazd swoich Panów, dawano im nawet na

z P arysa  20 Kwietnia.

Podług wiadmości odebranych z Ba- 

ionny z dnia 10  b. m. woyska nasze ustą

p iły  z Santonna dnia 6  b. ni. i twierdza 

ta została osadzona przez hiszpański ba

talion. W  skutek rozkazu ministra woy- 

ny połowa naszych powracaiących z H i

szpanii officerow i osina część ludzi ma w
poie. Lecz robili ogromny hałas, a S^y Hmnnn;» > -i. ,

i , i i -  . • > J llay°nnie otrzymać półroczny urlop; wszyst
Damy przechodziły siadaiąc do poiazdu, 

odzywali się z naynieprzyzwoitszemi sło

wami,* nakoniec tak byli nieznośni Se ich 

Już więce'y nie puszczano

Roziątrzeni tą mniemaną krzywdą nicze

go nie zaniedbali aby się pomścić i tak so

bie postąpili. Co chwila pukali do drzwi 

domu Hrabiego, a gdy służący przybiega

li śmieli się z nich. Zmordowawszy się 

tą zabawką przywiązali sznurek do dzwon

ka aby dzwonić nie było można; a po-1 Grand H is z p a ń s k fp ir a e y  klapsy" 
nleważ drzwi pięknych domów Londyń 1

kie korpusy powinny wrócić do swoich 

garnizonów, iazda -zaś uda się do Carcas- 

sone i Ilagenau; odwodowe woysko które 

miało rozłożyć się przy Bajonnie, pozo

stawi tam tylko chorycli i niezdatnych do 

służby.

■— Król Jnić Hiszpański uznał markiza 

ł^ogue, oficera gwardyi huzarów' za dzie

dzica marszałka Yillars; officer len przed

staw iony został monarsze 17 b. m. iako

skich na dwoie się otwierają, związali sznur

kiem młotek do kołatania u podwoi, tak 

** kto chciał weyść llib wyyśdź nie ma 

*o czasu musiał stracić. Tymczasem od

dział lokaiów przebiegał ulice i pukał do 

drzwi domów sąsiedzkich

Podczas teV wrzawy stangret chciał wy- 

stąpić 7, szeregu, ajent policyi chciał mu 

zabronić; lokaie przybiegli, Policya we

zwała Watchmanów na pomoc i w kilka 

chwil wszczęła się gwałtowna walka mię 

dzy stronami. Policya i watchmanowie 

mocno byli pokrzywdzehi, lecz nareszcie 

schwytali i**lnego lok a i« i zaprowadzili go 

do sędziego pokoiu.

v— Na ogólne'm Zgromadzeniu Katolików 

irlandzkich P. O' Coiwel mówiąc o pis

kach stałego lądu , te wyrBekł słowa:

“ Wszyscy zacni ludzie piszący' w zagra* 

dziennikach sprzyiaią naszey spra- 

Vv,e‘  ̂•’«ncuzkie roialistowskie dzienniki 

wiele się nam przysłużyły; zniewoliły na- 

|ńd angielski do słuchania prawd których 

. ez ^eg° n<gdyby nie usłyszał*, są także 

in*łe dzienniki użyteczne dla nas» lecz 

l)r*e* swoię niechęć ; są to dzienniki libe 
ł *W v «

* Może by da iż nie znacie historyi tych 

I*’**», ia sam ią opowiem. Jakobini fran

t y  iak wiecie przez długi czas zabiin

*iebie nawzaiem i morrloW'ali duclio- 

^ ń s tWo z taką zaiadłością, iaką mogli

s t aŁ» a c  sami tylko ludzie dręczeni niena 

vt '*H Łądzą krwi. Jakobini pokazuią si 

pod imieniem liberalistów, nie na-

swoie'y dawn^y nienawiści prze- 

^< W ho w ień s tw a , chcieliby rozpocząć 

tai " U *Woie niorderstwa, chcieliby osta

<miei° 8 ZadaĆ • lec7, ponieważ nie
4Cja^  powstawać iak niegdyś na Chrze 

oto •’ ” a powstaią na Jezuitów,

'ikr ^  *Cłl ^ as ’̂° » mniemaią ge przez to 
SVV0|e dalsze zamiary dążące do o- 

tymn‘; d8an* y  Religii. Lecz ia oświadczam 
k. . u Zlom , .j<e jtto mówi o wolności a
n,ecł:

0fH
Ce Relig,, t ten zaymui

ć * * »  ie«  podstawi- •* . tr^aio wolności, która 

ni, "  y m ole,

' 'oi ' ¡anígd>W' í sPraw’e<1li-
8?CZv,

nie

Mówią tu iż wyniesionemi zostaną na 

godność Parów trzey jeneralni prokura- 

torowie , to iest: Bcllard , ftJoure i Ren cli i, 

Jnni znowu powątpiwaią aby im iako U- 

rzędnikom odwołany'm uezynionp ten,za

szczyt.

—  Donoszą z Medyolanu że nasz Sekre

tarz poselstwa w W iedniu, Hrabia La- 

grange, przybył tamże niedawno, i że 

spodziewaią się przykońcH tego miesiąca 

przybycia samego posła Pana Ca rarnan, 

iako i Pana Tatiszczew. Ponaymowano tak

że pomięszkania dla posłów Pruskiego, Hi- 

szpańskiego i Duńskiego fbędą to nad- 

zwyczajni posłowie). W  każdym wypadku 

zdaie się £e pobyt Cesarskie'y rodziny d łu

go tam potrwa. (L. d. B.J

„Dziennik Diabeł kulawy, mówi Etoile, 

o którym dotąd mniemaliśmy, że zaymule 

się ęamemi literackiemi pracami, zdaie spra

wę z ostatniego posiedzenia towarzystwa 

moralności chrześciańskie'y, w które'y nic 

się literackiego nie znayduie, lecz która 

uyść może za Komedyą; bez wątpienia pod 

tym względem Diabeł się niem zaymuie i 

tak tę rzesz opowiada:

„W ielki napływ słuchaczów zapełnił 

salę przy ulicy Clery. Pan Coquerel, ie- 

den z sekretarzy, czytał rapport o pra

cach całorocznych.“

„Jeden z członkpw patetycznym głosem 

wynurzył oburzenie z powodu Jiandlu mu

rzynami.“

„?  areszcie po innych rapportach Panów 

Doin i Partarie,ux - Lafoste, Pań Keratry 

głos zabrał. Lecz aż dotąd na posiedze

niu te'm nic się nie zdarzyło co by prze

wyższyło oczekiwanie publiczności na ta

kowych zgromadzeniach w których nie u- 

biegaią się za wzruszeniami, i gdzie każdy 

przygotowany ieyt na motonią. W  cli wili 

gdy się iuż rozchodzić m iano, kobieta w 

podeszłym wieku i szczególnieyszym spo

sobem ubrana , powstała i chciała prosić o 

głos. Natychmiast wszystkich niezmierna 

ciekawość zdięła i głębokie nastąpiło m il

czenie. Pan Karol Coqucrel uwiadomił 

zgromadzenie że ta Dama iest to Pani 

. W alke r, iedna z nayznakomitszych osób 
g y ez Religii J składających towarzystwo Kwakrów, któ

ra przybyła do Paryża nie dla widzenia

i z wylaniem serca powinszowała Towa

rzystwu moralności chrześciańskiey że z 

taką wytrwałością i gorliwością dąży do 

wielkiego i szlachetnego celu filantropów, 

do tego celu do ktorego ich usiłowania 

■kierowane są w Paryżu, Filadelfii i Lon

dynie, a który', iak się spodziewamy, osią

gnięty będzie pomimo krzyków nieprzy- 
iaciół oświaty.“

Znamy dobrze Pana Keratry, lecz nie 

znamy wcale Panów Coq»errt, Doin, Par- 

tarrieuoc Lafosse, a przeto nie o nich 

mówić chcemy. Lecz Panią Walker, tęfilan- 

tropke Londy ńską zapytuiemy się, czy mo

że bydź co śmiesznieyszego iak te dziwa

czne stroie, te wzruszenia, te improwizacje 

przygotowane przedwcześnie i tak natych

miast przełożone. Jakićmże prawem wspól

nicy' tych kuglarstw mieliby prawo 

śmiać się z opętanych Świętego Medarda ? 

Możemy odpowiedzieć Diabłu który te 

piękne rzeczy ogłasza, artykułem wypi

sanym z i ego przy iacicla Konstytucjom, 

sty i powiedzieć z nim razem, lecz z spra

wiedliwszych powodów.

«Dziwne wystaw ia widowisko ta maska- 

“ rada w środku wieku! wszyscy

«spoglądają na siebie i zdaią się pytać kie- 

« dy się skończy ta poważna farsa ? « (Et.) 

—  Xiązę Metternieh udaie się naprzód do 

Cenui, ztamtąd do Parmy , pottim do Bzy* 

a z tąd dopiero do Medyolanu.mu

uie się czczą te.

i . - .1  juk ma wjuzenia
y o wo nooci. Ja zas te g 0  CQ ¿c^ g a podróżnych, lecz dla zwie-

P. Kazimierz JSoiliet• mianowany iest 

Ilistoryografem uroczystości koronacyi. 

Do pomocy dodani mu są: PI'. Saint - Fe. 

lix \Menechel.

—  P. Matajloricla , Jenerał .slluz na po

sła do Petersburga przeznaczony i Jenerał 

Portugalski Silveira nadzwyczaj skromnie 

żyiący, są teraz w Bajonnie.

—  Młody Gerbod poiął, za żonę pannę, 

ktore‘y dzieci Papavoine zamordował.

łkrość

więzień, i wszystkich mieysc w któ-^ ■ v —  --J  w  w .  ■« -w — — J

fccz praw wą nii I pych się nieszczęśliwi znayduią.. . ' - ' l u s c  s p r a w u j e  z-nctytuii ij . t

^  P o s t ę p o w a n i e  O r a n g i ^ ^ ’ * *Valker u l e 6 a i ^c  P r a w d z i w i e  s z c z y t n e m u

’tek i tak

Pani

en-
P°znaię ¿e

^'ią. „ na lc*J P°chw ały zasłu-

tuzyazmowi oświadczyła go w wymowney 

improwizacyi, którą natychmiast Pan Co- 

querel na nasz ięzyk przełożył. O ileśmy 

dosłyszeli, oświadczyła Francyi swoię 

wdzięczność za przyjęcie którego doznaie

W  I A  I) O  M  O  S  C  I

1 .1 T E R A C K  I E.

Z A G A I E N  I E.

Posiedzenia publicznego Towarzystwa Kro- 

leskiego Warszawskiego Przyiaciół Nauk 

Dnia 5go M aja  1825 r. przez Stanisława 

Staszica , Ministra Stanu Prezesa tegoi 

Towarzystwa.

Na ostatmem posiedzeniu naszego Zgro

madzenia uwiadomiłem publiczność, że w 

okolicach Płocka, we wsi Trebuniu wyko

pano z ziemi naczynie napełnione monetą 

srebrną rozmaitych Europejskich kraiów 

z wieku iedenastrgo. Zbiór ten by ł roz

ważany przez kilka osób z wydziału nauk. 

Szczególniey zatrudnił się tą pracą Czło

nek Towarzystwa Joachim Lelewel. W  sta- 

rannem przez niego opisaniu tych monet, 

znayduie się wiele ciekawych spostrzeżeń, 

które trudniącym się numizmatyką irżyte- 

cznemi bydź mogą. Ta rozprawa dziś czy

taną będzie.

W tymże wydziale znany z swych roz

licznych naukowych prac około dzieiów 

Polskich , Kollega Gołębiowski zagłębiając 

się. w historyi narodowe'y, iako w głównym 

przedmiocie zamiarów Towarzystwa nasze

go , wykrył podobny u nas związek po- 

bratymstwa, iakiemi tak świetnieią dzieie 

rycerskie innych Europejskich narodów', a 

których pierwsze poszlaki, pierwsze zaro

dy, iuż daią się sposirzegać w wielu pier

wiastkowych ludach, ieszcze nie cywilizo

wanych , ale ieszcze bliższych natury, u 

których przyinźń nierównie była w wyż- 

szem uczczeniu, niżeli iest w wysoko cy-
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•wilizowanych narodach; u tamtych przy

jaźni ucznć prawie nadludzkie cnoty z za

dziwieniem uwielbiamy, ale iuż ich nie 

poymu.emy dzisiay : Takiego pobratym- 

stwa zawartego między Krysztofem Szydło- 

wieckirn i Albertem Xiążęciem Pruskim opi

sanie, przez samego Autora publiczności u- 

dzielone zostanie.
* .

Kollega Malewski od wielu lat pracuie 

nad językami Azyi , szczególniey nad ję

zykiem Samskrytu lndyan. Z tych docho

dzi powinowactwa rozmaitych ludów po

koleń i plemion. Bozpoznaie ich rozgałę

zienia , podziały, ich przechody. Tyci) glo- 

wnieysze przyczyny znayduie w rozmai

tych głównieyszych wypadkach, iakim pod- 

dlegała kula ziemska, szczególnie'y w gwał

townych zalewach wód czyli potopach. 

Między temi największym i naygwałto- 

wnieyszym oznacza zalew południowy. O 

lym ostatnim, i o iego wpływ ie, na po

przednie i następne dzieie ludów, na ich 

rozrodzenie , rozproszenie i przenosiny wy

pracował rozprawę , którą pod rozwagę 

Deputacyi oddano.

Kollega Gołuchowski trudnił się i wy

gotował w filozoficznym względzie rozpra

wę nad życiem, i ta leszcze w Deputacyi 

zostaie.

Stpsownie do przepisów nasze’y ustawy, 

obowiązkiem jest Towarzystwa zachować 

parnię« prac naukowych i uczcić cnoty o- 

bywatelskie Adama Xiążęcia Czartoryskie

go, niegdyś Jenerała Ziem Podolskich, któ

rego staraniom wielka część, z istnące- 

-go ieszcze pokolenia, oióh dotąd pracują

cych użytecznie w obywatelstwie , w urzę

dach cywilnych i w służbie woyskowey, 

"winna iest swoie wychowanie i swoię o- 

światę. Ta cześć na d/isieyszem posiedze

niu Zgromadzania Przyiaciół nauk oddana 

mu będzie.

Utraciliśmy przez śmierć dwóch Człon

ków z klassy koirespondentów, Alexandra 

Scherer, i Kmesta Bogumiła Grodek. Pier

wszy b y ł także Akademii Petersburskiej 

Nauk Członkiem , Professorem Cliemii, oraz 

wydawcą.pisma perodycznego pod tytułem; 

Północne Crínale Chemiczne. Drugi iest zna. 

ny powszechnie z wielu użytecznych pism 

filologicznych. Był Professorem Uniwer

sytetu Wil-eńskiego, oraz Biblioteki Pre

fektem. D la wygody i dla użytku słucha

czów wydrukował text Grecki trajedyi So- 

foklesa. Filoktetes z przedmową swoią, a w 

roku 1808 inną trajedyą tegoż Sofoklcsa 

Trahinae z komentarzem i z dodaniem clo- 

kładney wiadomości o różnych częściach 

teatru Greckiego. W  roku zaś 1811 wy

dał dzieło z wielu względów ważne i u- 

żyteczne Jlistoriae Grecorutn literariae de

menta. Nakoniec ułoży ł Grammatykę Gre

cką umieiętnie zastosowaną do łatwieysze- 

go uczących się użytku. Przyznanie uży

teczności dziełom naukowym iest naygo- 

dnieyszem uczczenimi i naytrwalszą po

chwałą uczonych w Zgromadzeniu Przyja

ciół Nauk.

• * • * -fAf ,

•Ofiary do Biblioteki Towarzystwa uczynio

ne w tein półroczu.

Od Członków Zgronvádzenia.

Sekretarz Senatu, Prezes Działu Nauk, 

Julian Ursyn Niemcewicz, własne działko 

•w trzech tomach, pod tytułem: Jan z Tę

czy na.

Pr ezes Działu umieiętności Arnold: F.c- 

clipsis Poloniae orbi publięo demonstrata: 

Amhore Candido Yu'cacnsi.

Jenerał Dywizyi Wincenty Hrabia Kra

siński : Mappę da\Mią okolic Suleiowa , słu

żącą do obiaśnier.ia autentyku na pargami- 

nie z wieku X I I I , darowanego Towarzy

stwu w roku zeszłym , nad którym napi

sał uwagi Kollega Gołębiowski i czytał 

ie na posiedzeniu puhliczne'm.

Budowniczy Jeneralny Królestwa Pol

skiego Piotr Signer : Budowy Kościołów; 

część pierwsza, zamykaiąca cztery pro- 

iekta Kościołów parafialnych różne’y wiel

kości w dziewięciu tablicach.

Kurator Szkół Wojewódzkich, Kajetan 

Kwiatkowski : Cztery dyplomata Polskie z 

lat dawny'ch, na pargaminie.

Sekretarz Jeneralny Kommissyi Bządo- 

wey Przychodów i Skarbu, łiruezyński: 

Cztery przywileie Króleskie na pargami- 

nie dla miasta Olkusza i Górników.

Joachim Lelewel: a j Poczye Mickiewicza 

dwa tomy. b) Niektóre celnieysze Ody 

Pindara przez Jana Wiernikowskiego. c) 

Longina o górności, przekładu z greckie

go ięzyka na Polski przez Józefa Kowa

lewskiego. dj Owidyusza Nazona Meta

morfozy przedrukowane, z objaśnieniami 

przez Józefa Kowalewskiego, ej Horacy- 

usza Ody celnieysze, przez Józefa Jeżow

skiego w dwóch tomach, f j  Dziełko I- 

gnacego Daniłowicza, o Cyganach wiado

mość historyczna.

Professor Uniwersytetu Król. Warszaw. 

Mile'. Dzieła Wirgiliusza, wydania Sebas- 

tyana Brant w roku 1502. Wydanie to 

nietylko z powodu wielu razem zebranych 

Komentarzów ważne, ale niemniey rycina

m i, klóremi Brant zwykł b y ł dzieła swa- 

ie lub przez siebie wydanych Autorów o- 

zdabiać , interessowne.

Professor Uniwersytetu Warszawskiego 

Jarocki : Tom piąty dzieła swego , pod ty

tułem: Zoólógiia czyli Zwierzętopismo o- 

gólne.
Professor Uniwersytetu Warszawskiego 

Garhitiski :

a j Lucani Pharsalia et Sylii Italici Ope

ra , Venetiis 1492.

bj Konstytucye Seymu ordynaryynego 

Warszawskiego w r. 1782 odbytego.

cj Bękopism zawierający wiadomości do 

historyi Polskie'y za panowania Fryderyka 

Augusta lii. z czasu od r. 1711 do 1759.

Professor Ginmazyum Krzemienieckiego, 

W ilibald Besser, własne dzieło: Aperçu 

de la Ge'opraphie Physique de Volhynie et 

de Podolie.

Professor ięzyków wschodnich w Cesar

skim Uniwersytecie Petersburskim Sękowski, 

własne dzieło pod tytułem : Collectanea, 

z dzieiopisów tureckich rzeczy do historyi 

Polskie'y służących, z dodatkiem obiaśnień 

potrzebnych i krytycznych uwag , we dwóch 

tomach.
Od rolnych Osób.

—  Jan Hrabia Lubienitcki: Dzieło Stanisła 

wa Lubienieckiego podtytułem : Theatrum 

Cometicum.

Koniuszy Dworu Króleskiego , Henryk 

Hrabia Zabiełło :

a j Calepini Dictionarium. 

b) Atlas wielki Fiszera w dwóch tomach.

—  Wiktorya z Wiesniewdkich Białkowska 

dwa dzieła:

aj Bibliothèque choisie par Jean Leclerc. 

Tomów 14.

bj Bibliothèque ancienne et moderne par 

le même. Tomów 15.

—  Pan Precht z W iednia: Pięć tomów 

dzieła swego pod tytułem : Jahrbücher des 

Kaiserlich - Königlichen Politechriischen In

stitnls.

— Doktor Wilhelm Miinnich, dziełko swo- 
ie : De Poesi Perśica, drukowane w roku 
zeszłym w Krakowie.

—  Bezimienny: Grammatykę greckiego ie- 
zyka wydaną dla Polaków przez Jacka 
Przybylskiego.

—  Magister Uniwersy tetu Warszawskiego 
Antoni JJahn :

a j Epistolae quaedam Arabicae a Mau- 

ris , Aegyptiis el Syris conscriptae.
bj Część Grammatyki ięzyka Samskryt- 

skiego przez Professora Hoppe.

cj Biblia, czyli iey treść wydana po nie
miecku w' formacie bardzo małym.

—  Assessor Trybunału Cywilnego I. Instan- 
cyi Woiewództwa Mazowieckiego, Romuald 
Hubę: Manuskrypt dawny obeymuiący 
dzieła rozmaite Arystotelesa, w ięzyku ła
cińskim.

Ofiary do Muzeum i Gabinetu rzeczy 

przyrodzeń) ch.

—  XiążeIIem 'y£ Lubomierski. Numer siód
my widoków Polskich za iego staraniem 
litografowanych, który zawiera : W'ilanów,który s
Pałac Xięeia M arsza rka Lubomierskiego, 
równie Pałac Xięcia Józefa Lubomierskiego, 
Rudniki w Gallicyi w Cyrkule Przemyskim, 
Noskow' na Podolu.

__ Prezes Działu umieiętności Arnold:
sztuk dziesięć monet niemieckich srebrnych 
z wieku X . i X II.

—  Rektor Uniwersytetu Król. Warszaw
skiego X . Szweykowski: ]\}odal wielki srebrny 
wybity za Augusta III. Króla Polskiego w 
roku 1754 za staraniem mieszkańców Gdań
ska , w czasie obchodu skończenia wieku 
trzeciego, od epoki połączenia Pruss Za
chodnich z Królestwem Polskiem za pano
wania Kazimierza Jagiellończyka.

—  Scholastyk Metropolitalny Warszawski 
X . Szaniawski: Medal złoty z napisem : S i

gnatum lioc memori pectore munus habe* 
Takowy medal Stanisław August Kroi Po '
ski dawał znakomitym cudzodziemcoin,

maiącym iakowe zasługi w Polskim nat'0' 

dzie.
Professor Liceum Warszawskiego V op‘: 

Kopersztych iego roboty wystawuiący P°* 
mnik Kościuszki w Zuchwyl pod Solurą.

Professor Uniwersytetu W arszawskieg® 
Garbiński: Grosz szeroki Czeski, z n a le z io 

ny w rafie kamieni przy czysztzeniu rzek* 
Kamionny pod wsią Zęborzyn w Woiew* 

Sandomierskiem.
—  Prezes Kommissyi Województw a P ł°c* 

^lego Floryan Baron łiobylmski: Dwie or 
ny 'znalezione przez włościan przy ko pa 

niu ziemi we wsi narodowcy Łążyntk  p l> 

Ciechocinem w Obwodzie Lipnowskiffi- 

Tenże: Sztuk ośmnaście różnych ga,utl* 
ków pieniędzy starożytnych srebrny*:»! 
znalezionych przy kopaniu ziemi we * 
Boianach w Obwodzie Ostrołęckim. 
niądze te , oprócz iedney sztuki , są 
sane i sztychowane w d/.ielacb Czack^o 
i K r z y s z to fa  Hartknoch.

__Prezes Kommissyi Woiewództwa Lub« *
Lubowiecki: Medal srebrflJskiego Ignacy 

i bronzowy wybity na czesc i panu*! 
Józefa Hr. Ossolińskiego w Wiedniu,

str  yack iego , z powodu założenia P11̂

pozwoleniem Nayiaśnieyszego Cesarza 

stryackiego, z powodu założenia Pn 
czney biblioteki we Lwowie. Ofiara ta 
u c z y n io n a  dla Towarzystwa przez 6

Józefa Hr. Kuropatnickiego. ^
—  Koniuszy Dworu Nayiaśnieyszego P*

Henryk Hrabia Zabiełło:

n) W idok Konstantynopola, oleyno 

biony przez Turków.

bj Szynę żelazną znaczney ^ ,eKri5la 
zgiętą W połowie przez Augusta H- 
Polskiego, na okazanie siły iego 11 

czayney. j,jty
__ Tadeusz Tnrkuł: Medal bron»«»*.^.jy

na pamiątkę zgonu Władysława ^ 34. 
Króla Polskiego , zmarłego w ro* 1

—  Obywatel Warszawski Dan,e ¿£0 ycl» 
Sztuk 338 monet miedzianych * 

czasów i kraiow. no•
Przyytniycie, Zacni Bodący'- " ? ’ 

szey wdzięczności za te oya . > 1,l)licznee 
zbiorów naukowych oddane, d lap  

użytku.


